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Czw artek . M  48. Ju lro ,  Sljr Eucherjasz  B. 
Dziś, Ostatnia Kwadra.

Co r o k ,  łącz ą  się we wspólnym kole wszystkie to­
warzystwa W arszaw y, aby razem uiyw ać zabaw, na ko­
rzyść niedoli i nędzy. Szlachetny to cel,  zbawienna mysi. 
Otwórzmy K ro n ikę  tutejszego miasta, a szereg takich B i­
lów i zabaw na rzecz upośledzonej od losu klassy sp o łe ­
czeństwa, przedstawi się nam w iinponuiącej liczbie do­
b ry c h ,  i wedle napomnienia Chrześcjanskich  zasad , u- 
czynków. Iit-z to Szpitali , ib Zakładów  dobroczynnych, ile 
pożytecznych ku  dobru  społeczeństwa Instytucji,  czer­
pie znakomity doroczny zasiłek, w sku tek  zabawy mo­
żniejszych. I  niechaj n ik t  nie mniema, iż  to są ty lko  
okruchy ich sto łu . W Balu na ubogich, wszystko, prócz 
tych n ieuchronnych wydatków, bez k tórych  B alu  nie 
b y ło b y , idzie na korzyść  celu w iakim iest dany. 
A zdarzało s ię ,  i to nie raz, że hojna i ukrywaiąca się 
p rzed okiem światu ręk a ,  dar ła  rachunki tych wydat­
ków, nim one do kassy Balowej doszły. Bal wczoraj­
szy dany w Salach Redutowych na  korzyść ubogich  pod 
op ieką  Tow arzystw a W arszaw skiego D obroczynności 
zostaiących, zajmować może słusznie znakomite miejsce 
w kronice  zabaw dobroczynnych  W a rsza w y . G orli­
wość opiekuiących się tą  zabawą osób, gorliwość Dam 
Towarzystwa w sprzedaży biletów, i uprze jm y podobny 
w spół-udzia ł  właścicieli n iek tórych  znakomitszych Ma­
gazynów tu te jszy ch ,  wszystko to przyczyniło  się i do 
pomnożenia liczby bawiących s i ę , i do uświetnienia za­
baw y. T y m  razem  i n iektóre  Damy p o ło ży ły  ieszeze le- 
d n ą  zasługę, ukazuiąc się w kostiumach. Kostiumy pobu­
dzają ciekawość pub liczną ,  stawiaią B 1 w rzędzie wy­
ją tkowych zabaw, a tym  sposobem wpływaią pomyślniej 
Da ka ssf B a lo w ą ,  ten ostatni i g łów ny re z u l ta t ,  do 
k tórego ściągaią się wszystkie dobroczynne zabawy. Ale 
czas nam iuż wejść do Sali. Drugi to raz D y rek c ja  
Rządowa T eatrów , przychodzi w pomoc D obroczynno­
ści, udzielaiąc Jej Sal swoich na Bel ubogich. T e  Sale 
są najpiękniejsze z gmachów publicznych W a rsza w y , 
najstosowniejsze ze wszystkich na ten rodzaj zabaw. 
W span ia łe  onych oświetlenie, obszerny ro zk ła d ,  gale- 
r je  dla c iekawych p rzypatryw ać się zdała zgiełkowi 
światu, w yborne  pomieszczenie O rk ies try ,  wszystko tó 
tw orzy doskonałą  całosc. A kiedy Sale takie n ape łn ią  
•ię ieszeze kwiatem p łc i  p iękn e j stolicy, k iedy  te Damy 
i Dziewice czaruiące wdziękami i stroiem , grupnią  się 
w licznym orszaku, rzek łb y ś  że to świątynia w Krtidos, 
gdzie dawni czcisiele bóstw O lym pu ,  ho łd  bogini pię­
kności sk ładali .  A le  znów odbiegamy od opisu, czas 
Przyjrzeć się ozdobnym kostiumom wieków dawnych, i 
p ięknym  s t r o r m  trgoczeanym. P rzybyw aią  eo chwila

i owe p iękn e  przebrania dworskie, narodowe i chara­
kterystyczne , k tóre  wyliczyliśmy w opisie Balu Zamko­
wego, i nowe świeżo na Bal wczorajszy przygotowane 
u b i o r y ,  o k tórych  w następstwie doniesiemy. G dy 
zebra ło  się całe Towarzystwo, Bal rozpoczętym został 
tańcem Polskim przez JVV. Senatora b. Jenera ła  K u r .  
n a t o w s k i e g o , Prezesa Administracji Tow arzy : Dobro:, 
z J W ż n ą  Jenera łow ą Okunew, Gospodynią tego Balu. 
Po ukończeniu Polooezu, nastąp iły  tańce program atem  
wskazane. Po W alcach ,  K on tredanse ,  po K ontredan- 
sach, Mazury, i teraz od lat k i lk u  tyle ulubione P olki. 
T ańce  nieustawały. Bal t rw a ł  godzin k i lka  z wielkiem za­
jęciem i wesołością. Cieszono się z pomyślnego sk u tk u  
onego, i tą m y ś lą ,  że zebrane pieniądze os łodzą  nieie- 
dną łz ę  gorzko w ylaną ,  w tych czasach, w k tó ry ch  mniej 
pomyślue u rodza ie ,  s t ra ty  różne go spodarsk ie ,  w p ły ­
n ę ły  tak niekorzystnie na ceny pierwszych po trzeb  ży­
cia. Osób gościło 1987. R ezultat w p ływ u i ofiar po 
uskutecznionym o b rac h u n k u ,  podany zostanie do wia­
domości publicznej.

Już  wielekroć L itogralja  JP . Flerknera (w domu Ka- 
noniczek przy  ulicy Sena torsk ie j) ,  zadowoliła Znawców 
i Lubowników rysownictwa, starownie i ozdobnie wyko* 
nanemi portre tam i i różoeini wizerunkami; te raz  p rzy ­
s łu ż y ła  się portre tem  JW . X. G old tm ana  B iskupa Dye- 
cezji Sandomiers:, według  ry su nk u  Ignacego M oycholit, 
zalecaiącego się i zupe łnem  podobieństwem i w ybornem  
w ykonaniem. W  tejże Łitografji ukończono dużego for­
matu wizerunek nieszczęśliwego Króla E d y p a , pozba­
wionego wzroku, którego prowadzi czcigodna C ó rk a  A n .  
tygona . T e n  wizerunek iest rysowany < li tografowany 
p rzez  A. M isierow icza , z obrazu zaszczytnie znanego 
K okulara .

W  K oście le  0 0 .  K apucynów , iu tro  o godz: lO te j  z ra ­
na i ak o  w roczn icę  śm ie rc i  ś. p. Józefa Schouppe ,  b. 
P o d p u łk o w n ik a  C. K o rp u su  Komunikacji l ą d o w y c h  i wo­
d n y c h ,  o d b ęd z ie  się N abożeńs tw o  Ż ałobne .

A le x a n d e r  Niemierowski, Rewizor M. W arszawy p rzy  
Administracji Rządowej Dochodów Skarbo: tabacznych, 
w c z o r a j  w 29tym roku życia zszed ł z tego świata. Po­
została  Żona z pięciorgiem Dzieci, zaprasza K rewnych 
i Przyiacioł na e sp o r tac ję  zw łok  z domu przy  ulicy No­
wolipie N ro 2 4 3 8 ,  na sm ętarz  Powązkowski,  iu tro  o go­
dzinie 3ciej po po łudniu  odbyć się inaiącą; oraz poiu- 
trze  na żałobae Nabożeństwo w Kościele XX. K arm eli- 
tów  na Lesznie, o godz: lOtej z rana.

Elżbieta Marja z Hlenkerów Szym ańska ,  Żona O b y ­
watela, przeżywszy la t  4 5 ,  wczoraj przeniosła się de
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wieczności. Stroskany Mąż wraz z Fam ilją ,  zapraszaią 
Krewnych i Znaioinych na exportacjg  zw ło k  Jej, iutro 
o godz: 3 r j  z połud:, z Kaplicy przy ulicy Mylnej i K a r ­
melickiej, na smętarz Ewanielicko-Augsburgski odbyć 
sig maiącą.

B ib ljo tek i kieszonkow ej p o w ieśc i i  rom ansów  zagra*  
nicznych , wyszedł Tomik 3ci, znwieraiący powieść za­
szczytnie w li teraturze f r a n c u z k i e j  znanego Jacoba  B i­
b lioph ile , p o i  ty tu łem :  S y n  N o ta r ju sza . Cena 3ch to ­
mików ożyli Igo O ddzia łu ,  z ł  13 gr. 10 .—«-Fr:i«S/»ł<ęM i  
S p ó łk a , ulica Senatorska N r  460.

Zawiadomiono urzędownie, ze Karola L eh n erta , wo­
źnego nadetatowego przy Sadzie Apel:, w obowiązkach 
zawieszono; aż do dalszego zatem iozporządzenia ,pom ie- 
niony L ehn er t  czynności do urzędu woźaego Sądowego 
przyw iązanych, załatwiać nie iest mocen.

Sta rzy  W arszawianie  opowiadaią , że w końcu p a n o ­
wania Au g u s ta  l l lg o ,  m ieszkał na G rzybowie Majster 
Rzeźniczy (W ie p rz a rz )  tak  bardzo t łu s ty ,  iakiego może 
wówczas w całym  świecie nie by ło .  Nie m ógł on c h o ­
dzić, iedynie w uroczyste św ię ta  niesiono go do Kościo­
ł a .  Siedział ciągle ale nie próżnow ał,  bo  nadziewał k ie ł ­
basy na które  mi.ił znaczny po kup .  Żona  tego tłustoeha 
b y ła  niezmiernie chuda. T łu s to ch  miał zwyczaj w t ł u ­
sty c z w a r te k  zapustny rozdawać k ie łb a s ę  kaźdem u-u- 
bogiemu mieszkańcowi G rzyb o w a , a chuda Żona rozda­
wała śledzie w środę popielcową, także ubogim miesz- 
kańcom G rzybow a , przepraszając, iż ubogim z innych 
ulic udzielać lego prezentu nie mogą, bo to przechodzi 
ich możność, a sąsiadów uważaią tak  iakby swych k r e ­
wnych, trzymając sig p rzys łow ia : rB hższa  ciała ko ­
szula niż kaftan.”

Kontredanse u ł i ż c n e  na fo ilepjan  i ofiarowane W . Ja­
nowi Prawdzie G ow arzew skiem u, p rzez  Józefa W ilc ze k , 
są do nabycia we wszystkich S k ładach  muzycz: w W a r­
szawie, oraz w Sk ładz ie  H u rtyk a  w Kaliszu, za zł.  2.

Wczoraj złożono w Red: K urjera  od J. K. z ł .  3 gr. 10 
dla Starców w Górze Kalwarji, i z ł .  3 gr. 10 dla Ins ty tu­
tu moralnie zaniedb: Dzieci.

Onegdaj Mieszkaniec z ulicy Piwnej przechodząc 
pi zez Ogród Saski, postrzeg ł leżące m alutk ie  iajeczko, 
zdaie się, że świeżo zniesione p rzez  iakąś ptaszyng. Ta 
nowość w tej zimowej porze iest osobliwością. Naturali- 

" ‘dzieć w D rukarn i  K urje ra .
\  k ładzie muzycznym G. S en ew a ld a , wyszła nowa 

° n  a em:'C ecy lja j skomponowana i ofiarowa­
na Parmie Miłosławie Chrom ińskiej, p rzez  M. K rogu l-  
skiego. Cena z łp .  1. r

W czora j w po łudnie  tak okropna b y ła  zamieć śnie- 
gowa u nas, o .akiej teraz d o n o s i ł y  gazety z A lg ie r ji  
i innych kraiow; ustała wprawdzie po po łudn iu ,  ale prze- 
szkodziła  prze iazdzkom , a najbardziej * tej p rzyczyny

poniosły szkodę m oraln ie zan iedban e  d z ie c i,  n a k tó ry ch  
dochód była  wczorajsza śliczna wystawa kwiatów w salo­
nie JP. Ohma;  iedynie byli D obroczyńcy nie zważaiący 
na przeszkody  aby wspierać nieszczęśliwych.

W  nastgpuiącą Sobotę będą  Bale w obu Resursach, 
ostitnie  tego Karnawału.

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości p rz y w o ła n i ,  po Jo* 
w ja lsk im , JPP . R ychte.r i Ż ółkow sk i.

B yło  kilka doniesień z różnych miejsc k ra iu  tutejsze­
go, iż w ciągu teraźniejszej zimy, znaleziono W ieśnia­
ków p łc i obiej, k tó rzy  postradali życie z zmarznięcia; 
między i n n e m i ,  znaleziono w W ielu ń sk iem  na polu zmar­
zniętą dziewczynkę maiącą lat 7, a nazywaiącą się E l ­
żbieta Kuc.

N ak ład em  Karola D obrzań skiego  w P ło ck u , w kró tce  
wyjdzie d z i e ł o  Dumasa pod ty tu łem  W sp ó ln ik  G a rb a ­
rza  czyli K a w a le r  de  M aison  Rouge, k tó rego  p rz e k ła ­
dem zajmuie sig T łu m a cz  Taiemnic Londynu.

Z  P etersbu rga . —  Przez U kazy C e s a r s k i e  do Rz: 
Senatu, następni U rzędnicy , w liczbie innych, za go r­
liwą i n ienaganną wysługę ustanowionych zakresów, 
podniesieni zostali do ran g :  Radzcy Stanu, Radzcy Ko- 
legjslni,  18go G rudn ia :  Starszy D ok to r  piechoty gwar* 
dyjskiej , M ed yk c-C h iru rg  Józef P rzesm yck i, R e k to r  
i P r o f e s o r  zwyres: Uniwersytetu Św. W łodzim ierza  Fio­
d o r  ow  y Profesorowie zwyczajni tegoż Uniwersytetu 
T ra u tfe tte r  i Fonberg. R,.dzcy Kolegjalriego, Radzcy 
D w o ru :  Profesorowie zwyczajni Uniwersytetu Ś. W ł o ­
dzimierza Iw an iszew  i T ich o m en d ryck i, Starszy S zef  
biura w Depart: Oświecenia P a w lik o w sk i,  S yndyk  U >i- 
wersytf.tu S. Petersburgskiego Franciszek K osiń sk i, 
S tarsi Nauczyciele Gimnazyj: Mińskiego C z y iy k , W i ­
tebskiego K uzm in , SwisłockiegO C h ą d zyń sk i, Kowień­
skiego M edeksza , Dynaburskiego K er i , S tarszy N au­
czyciel ięzyka ruskiego w szlachetnej szkole powiato­
wej Potockiej R y n d in ;  30 G rudnia ,  Starszy Pomocnik 
(dziś Starszy U rzęd n ik )  w Komisji do rewizji i u łoże­
nia Praw Królestwa Polskiego A lexander  P ła w sk i,  i 
sprawujący obowiązki M ohylensk iego  G ubernjalnego 
P ro ku ro ra  Go. / y ń s k i .—  Najis: C ESA R Z, raczy ł  po­
twierdzić ustawę Towarzystwa Dobroczynności w O d s* 
sie, z łożonego z osób płci żeńskiej;  tudzież domu sie­
ro t ,  lubiącego sig u trzym yw ać kosztem tego T o w arzy ­
stwa. —  N. C ESA R Z  d. 24 Paździor: 1845 r. w Pa­
lermo potw ierdził  Ustawę Sybery jsk iego  Korpusu Ka­
detów. P od ług  tej Ustawy szkoła  wojska S ybery jsk ich  
linjowych kozaków, będąca w O m sk u ,  ma się nadal 
nazywać korpusem  S y bery jsk im  Kadetów, i przechodzi 
pod zsrząd J. C. W .  W . X . MiCilAŁA, Głównego Na­
czelnika W oienno-naukowych zakładów. Nowy k o r ­
pus będzie na leżał do Moskiewskiego woienno-nauko- 
wego okręgu ,  i będzie uspssabiał Uczniów do zaięcia
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miejse oficerskich w batal jonach l injowych i w wojsku 
kozackiem oddzielnego Syberyjskiego korpusu.  Etat  
(osobisty) wynosi 16 ,527 r.  56 kop.  , a koszt samego 
utrzymania korpusu,  wyliczony na 220 kadetów 19,600 
r .  29 k.  sr.

A n g l ja .  —  Fab rykanc i  w M a n czes te r  postanowili zni­
żyć czas pracy w swoich fabrykach z 12 na 11 go­
dzin,  ieśli nowy system Pana Peel (Pd )  będzie przy -  
ięty.  —  W G a lw a y  w Ir landj i ,  obawiano się niespo- 
kojności ;  Lud zagrozi ł  złupienieni  spi chrzów,  ieśli 
kupcy  nicprzestaną wywozić zboza. - Królowa roz­
kaza ł a  aby na wieży nowego pałacu w O sbornhuz  na 
wyspie Uaj t  urządzono telegraf ,  maiący byc w związ­
k u  z telegrafem w P o rtsm u c ie j  tym sposobem w p r ze ­
ciągu k i l ku  minut  Królowa będzie mogła przesyłać  
swoie rozkazy Admirałowi Ogle, dowódzcy tameczne­
go por tu,  do czego zwykle  potrzeba by ło  używać o- 
sobnego statku.  —  Kapitan Johriston  obwiniony by ł  
o zamordowanie 3ch ludzi z osady okrętowej .  Sąd u- 
zna ł  go iednak niewinnym ze wzgl ędu ,  iż ten czyn 
po pe ł n i ł  w napadzie szal fństwa.  Sprawa ta wznieca 
wiele uwagi,  gdyż po d ług  zdania Leka rzy ,  Jo h n sto n  
nie cierpi  wcale obłąkani a.

D a rija . —  Nowonarodzony syn Xigcia K r y s t ja n a  
S zlesw ig  H o lsz tyń sko ■ Son d erb u rg sk ieg o  Gliick.sbu.rg, 
7go b. m. na Chrzcie Styiu o t r zyma ł  imiona:  Kry-  
atjan Wi l he l m  Ferdynand Adolf  J e r z y . —  Odkrywca  
nowej planety A s tr e i  P. H enke, o t r zyma ł  od Króla 
medal  z napisem:  »Ingenio et  art i .”

F ra n c ja . —  Po łóg Xiężny N em ours  (Nemu r )  co­
dziennie iest spodziewany.—  Ostatnie wiadomcści z A on- 
s la i ty n y  ( pod ług  których A b d e lk a d e r  w ta rgnął  do tej 
prowincj i) ,  s p o w o d o w a ł  Króla wysłać Xcia A u m a le  (O-  
m*l)  do Algierji .  — Minister  spraw weun :  Hrabia D u- 
c h a l t l  (Djuszatel ) ,  9go b. m. oświadczył  w izbie De­
putowali: z okoliczności zażądania k redytu  dodatkowego 
mil jona fr: na fundusze tajne,  że odtąd ministerstwo nie 
uczyni  więcej tej kwestj i  gab ine tową .—  Angielski  sta­
t ek  przewozowy,  k tóry mia ł  przywieźć pocztę indy j ­
ska z l goStycz : ,  4go b. m. nie p r z y by ł  ieszcze do M a r-  
s y l j i ;  mniemaią,  iż opóźni ł  się w M a lc ie .  Statek p r ze ­
wozowy S k a m a n d e r  u t rzymuiący żeglugę na wschodzie,  
na drodze do B e jru tu , z pocztą syryjską  m 38 mi l  od 
M a l ty  został  napadnięty przez burzę ,  i zmuszony został  
schronić się do K a g lia r i•, listy i podróżnych oddał  stat­
kowi  M in o s ;  tenże statek z przyczyny  burzy  opóźni ł  
się także,  i jednocześnie z s tatkiem S k a m a n d e r  zawinął  
5go b. m.  do M a r s y l j i . •—* W H a jti  pod ług  najnow­
szych wiadomości trwa ieszcze wojna domowa między czę­
ścią froncu: a hiszpańską.  Korpus  główny d o m in ik a ń s k i  
stanął  na pograniczu;  floty lla dominikańska złożona z 8iu 
g^ljot,  zawinęła do por tu S a n  D om ingo . T r z y  statki  wo­

jenne z Hajt i ,  k tóre  miały zamiar b lokować P ort P la ­
ta ,  popadły  w ręce mieszkańców S .  D om ingo . Dzien­
nik P ra ssa  zap wni»,  że Prezes P ie rko l nie t ylko 
nie zaspokoi ł  użaleń Konsula francuz:,  ale ieszcze ich 
przyczyn i ł ;  Prezes ten obwinia Aienta francuz: D ubrafc  
o rozsiewanie niezgody między murzynami  a kra jowca­
mi, —  Na posiedzeniu izby Deputowan:  9go b.  m. ,  Mi ­
nis ter  spraw wewnętrz:  między innemi zażądał  k r edy tu  
30 0 ,0 00  fr. na szpi tale i zakłady dobroczynne.

H isz p a n ja .  —  P. S u sa  urzędnik minis ters twa sp raw 
wewn: wysłany został  do P a r y ż a ,  aby przedstawić 
t rudności stawaiące przeciw planowi zaślubin Kró lo­
wej z Hrabią  T ra p a n i.  Król N e a p o li ta ń sk i  miał  po­
stanowić odstąpić od tego planu,  ieśli Kor tezy hiszp; 
będą  p r zec iwne .—  XX M a d r y c ie  maią otworzyć f ran-  
cuzki Teat r  krotochwi lek.

[ Io la n d ja .  —  Minister spraw wewnęt rznych Baron 
Sch im m esp en n ia h , o t r zyma ł  żądaną dymisj ę;  tymcza­
sowo zastępuie go Guberna to r  południowej  Holandj i  
N a n  der H eim  v a n  D u w en d yke . —  6go b. m. dało się 
uczuć lekki e  t rzęsienie ziemi w N ym w eg en .

N ie m c y .—  Hrabia  W e s tm o re la n d ,  Poseł  ang: p r z y  
Dworze  Prusk im,  12go b. m. da ł  w B erlin ie  Bal, za­
szczycony obecnością Króla i iego Rodziny;  tenże Bal  
połączony b y ł  z Koncer tem pod dyrekcj ą  llleie.rbecra;  
Śpiewaczki  L in d  i T u czch , miały udział  w t ym Kon-  
cercie.  —  Xieinu L u itp c ld  Bawarska,  lOgo b. ni. szczę­
śliwie porodzi ła Syna.

Pt lo c h y . —  N. C ES A R ZO M  A Rossyjska dopiero 
w połowie Marca przybędz ie  do N e a p o lu , zkąd po 14-  
d ni owym pobycie,  uda srę do B zy m u . XX Jej ors zaku 
z n a j d o w a ć  sie będzie A d m i n ł  von L ii lk e .  Wie lk i  Xiążę 
K o n s t a n t y  i Wielka  X 'e :• na M eklem b u rg sko -S zw -ryre ­
sk a , p rzybędą na ka rnawał  do R z y m u .—  Zmar ły  X i ę  
M o d e n y , zapisał każdej  z swoich Córek ,  miljon fr. po­
sagu i 300 ,000  fr. n i  wyprawę;  ieśli zostaną niezamę­
żne,  pobierać będą po 50 ,000 fr. rocznie.

R o zm a i/o le i. —  Dwóch strzelców w K o m p ień  wfe 
Francj i ,  wyzwało się, z powodu wyrządzonej  iednemu  
z nich obrazy.  Zamiast broni  używali  obaj ogromnych  
butów kawaleryjskich z ost rogami,  którcmi  ieden d r u ­
giego atakował .  Jeden z tych iezcźców u ma r ł  w s k u ­
t ek  otrzymanej  rany.  —  O le -B u li s ł awny sk r zypek ,  
wróci ł  z Ameryki  do P a r y ż a .—  Dla czego mamy  
wyraz s p ó lu lo le w a u ie , a nie ma wyrazu sp ó łu ra d o -  
w a n ie l  Dla tego iż ludzie lubią tylko dzielić z dyu- 
gim ubolewanie,  a radość każdy  dla siebie zat rzymuie.  
  Felicjan D a w id  s komponowa ł  nowe dzieło pod t y ­
t u ł em iiMojżesz na górze Sinai .” —  W  życiu s ł awne ­
go P eryk lesa  pisze P lu ta r c h ,  że J u lju s z  C ezar  spo­
st rzegłszy w Rzymie iakichciś cudzoziemców noszących
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na r ę k u  i p ieszczących  p iesk i  i m a ł p e c z k i ,  z a p y ta ł  
i c h :  »Czy u was k o b ie ty  dzieci n ie  ro d z ą  ? ”  G o d n e  
zaiste  dosto jne j  osoby s ło w a ,  m ów i P lu ta rc h ,  k tó re m i  
u p o m n ia ł  o b ł ą d  ty ch ,  co swoię w r o d z o n ą  nam ię tność  
do m iłośc i  rodzaiu  lu d zk ie g o  p o b u d z a ją c ą ,  k u  zwie* 
rz ę to m  sk ł a n i s ią .  —  W  tych  dn iach  p r z y b y ł  ze L w o ­
w a  do K r a k o w a ,  A r ty s ta  d r a m a ty c z n y  Z enopolsk i;  
ma k i lk a k r o ć  w ys tąp ić  na  tam e cz n e j  scen ie ,  i w y ­
b ie ra  się  do W iln a .

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
Bispink P iotr  Oby: z Rossji; Dąbrow ski Broni: Oby:zPruss ;  

Denczo Winc: Oby: z Gub: Grodz:; Graff Emanuel Plenipotent 
z Lwowa; Mycielski Teodor Oby: z Pruss; Sagtyriski Adam 
Radca Stanu z Włoch, (G. P.)

DOHIESIGKIA.
W e wsi Bartodzieie Szlacheckie, dwie mile od Radomia, 

3 mile od Białobrzeg położonych, od drogi bitej wiorst 2,
rest do p rz e  dania fcOO D EKÓ W i lOO JE SI O NÓ W 
zdolnych na Bale do rznięcia, oraz TYSIĄC Sążni kubicz- 
nych wyciętych Olszowych. Bliższą wiadomość powiąść mo­
żna u Wójta Gminy dóbr Gorynia, do którego zarządzenia 
U  wieś należy.

f k  . SPRZEDAŻ SĄDOWA NIERUCHOMOŚCI.
; ■  Nieruchomość w Warszawie pod Nr 1505 lit :E, na rogu 

ulicy Złotej i Żelaznej sytuowana, do Bonifacego Gale­
wskiego n.leźąea, sprzedaną zostanie w drodze subha- 

•tacji w terminie ostatecznego przysądzenia dnia 18 Lut: (2go 
Marca) r. b. o godz: lOtej z rana w Wydziale I. Trybunału tu­
tejszego. Nieruchomość la blisko Kolei położona, której do­
chód z tego powodu znaczuie się pod wyźszył, składa się z Domu 
masiw murowanego o parterze i piątrze, z Zaiazdu, Stajni, wo­
zowni, różny eh zabudowań w podwórzu, z ogrodem owocowym 
około 120 łokci długości i 5 0 łokci szerokości ruaiący m, należycie 
oparkaniona. Szacunek tej Nieruchomości przez Biegły ch p rz y ­
sięgłych ustanowiony na Rsr: 8854 k. 2 y 2. Na tę Nieruchomość 
przyznana iest pożyczka przez Magistrat w summie Rsr: 1875, 
na rok 1853. Licytacja zaczy nać się będzie od dwóch trzecich 
części I axy. Warunki sprzedaży przejrzane być mogą u Pisarza 
Trybunału,i  u Adwokata H elcia  przy ulicy Podwaje pod Nr 533 
zamieszkałego.

Z powodu wyiazdu, iest do naięcia każdego czasu M IE SZ ­
KANIE w oficynie domu Nr 2407, obok pałacu Mostowskich, 
przy ulicy Nowolipie, z 3ch Pokoi i Kuchni złożone, z Staj­
nią i Wozownią, a od 8 Kwietnia kwartalnie do naięcia. 
W e  SASKI , a , p r M tó .

. . c.roraj w Przechodzie ulicą Bednarską na K rak :-p rzed ­
mieście do Saskiego placu, zgubiono W O R E C Z E K  Damski, 
p y T 11 I  V7°^ecz«k z włóczki, i kilka złotych, oraz pęk KLU- 
’Nr " ala*«a niech zatrzyma pieniądze, a klucze odda pod

D ru k a rń ?  R u p e r t 6*6 P ' ą l r °  " Uc*  B e d u a r s k i e j  > Jub  w

W  Sklepie Korzennym przy ulicy Elektoralnej,
UUcl  ? ri ej w <*»« F l i .”o J j  pod Nr 794, 

zatozony został SKŁAD KOM ISOW Y CUKRU kra-
.  j  *  .8 ov,arh i mączce zupełnie suchej i bia-
Tei, tudziez pośledniejszego gatanknA . 6ai«nKu. lam  ze znajduią się do
sp rzeda n ia  g łó w k i  GLKRTJ kiaiowetro *  r
łów , po cenie umiarkowanej. g ° ’ a ,e  P™«“ »»MCe 6  fun- 

Z powodu wyiazdu, iest do w y„,ięc!a LOKAL od 1 Kwie- 
tm » r. b.: 4 ry  Poko.e, z K uchni, angielską, P iw nic ,, Drwal-

nią, G ó rk ,  na schowanie rzeczy i wszelkiemi wygodami, na 
2m piątrze od frontu, przy ulicy Wiejskiej Nr 1740, naprze­
ciwko Kościoła S. Alexandra, drugi dom od ulicy Książę­
cej; albo tamże 2 Pokoje bez Kuchni od frontu,  każdego cza­
su lub od 1 Kw ietnia r. b., są do naięcia. Wiadomość na 
miejscu wchodząc ze schodów na lewo.

Jest  do sprzedania KOLONJA Siedlisk, w Gminie Mostki 
Powiecie Konińskim, Gub: Warszawskiej położonej, żadnemi 
długami prywatnemi ani Skarbowemi nieobciążona, w blisko­
ści miast Sam po Ina i Babiaka, do właścicjela niżej podpisa­
nego należąca, sądownie umocowanego. Życzący więc naby­
cia takowej, zgłosić się zechcą na miejsce; w iadomość o bliż­
szych warunkach sprzedaży powziąść mogą, która bezzwło­
cznie na Sty Jan w r. b. nastąpi.

Antoni J a b ł o ń s k i ,  Nauczyciel S. Pr :  W.
OBLIG Banku Polsk: wydany na imie Ignacego Zabokli- 

ckiego, za Nrern 9305, na Bubli sr. 60, resztuiące po upłacie 
Rsr. 30, Rsr.  15 i Rsr. 30, z większej summy Rsr. 135, 
skradziony został.  Ostrzega się aby go nikt nie nabywał,  
gdyż zastrzeżenie w Banku Polskim nastąpiło.

’ Do głównego składu Kawjoru przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej w domu Boka Nr 477, nadszedł świeży

’■ ir fj  transport JA R ZĄ B K Ó W , C IEĆ W IER ZY , K A P Ł O ­
NÓW, JE S IO T R A  ś . ieżego ,  i VVYZINY krymskiej 

rnałosolonej; oraz 15ty transport K A W JORU świeżego Astra­
chańskiego zupełnie małosolonego. A. K u c b a r k i n.

. d o b r a
DO W YDZIERŻAW IENIA, w GUBERNJI L U B ELSK IEJ 

Z powodu zbyt późnego ogłoszenia w roku zeszłym, o za- 
mierconem wydzierżawieniu Dóbr KO ZŁOW IECK 1CH pod 
1.1*1,nem położonych, ieden tylko Folwark mógł być wy- 
dzierżawionym. Teraz, gdy wszelkie potrzebne wiadomości 
są luz przygotowane, oznajmia sie, źe od Igo Lipca 1846 r 
w Dobrach rzeczonych, wydzierżawione być maią, bez pań’ 
szczy zny, na lat 20, z wolnej ręki,  wszystkie pozostałe F o l ­
warki,  tudzież Młyny z rybołostwem na stawach, Tartak, 
Gorzelnia z Brow-arem i Ogród owocowy. —  W  dobrach zaś 
W ŁO DAW SK IC H .nad Bugiem, są do wydzierżawienia w po 
dobnymże sposobie: dwa Folwarki, Mły ny, Gorzelnia i Browar; 
a w Debrach MACIE JO  W1CK1CH nad W is łą :  siedm Fol 
warków i Młyny z rybołostwem. —  Chociaż wydzierżawie­
nie wyżej wyrażonych Folwarków nastąpić ma bez pańszczy­
zny, zapewnia się wszakże, źe takowa w znacznej części po­
zostawioną będzie przy dzierżawach, na pierwsze półrocze 
za oddzielną opłatą. Dla powzięcia bliższej, wiadomości, 
co do wydzierżawić się maiących dochodów w Dobrach Ko­
złów ieckich, W łodawskich i Macieiowickich, zgłaszać się 
muźna, zaraz co do Dóbr pierwszych i drugich, a dopiero 
od dnia Igo Marca 1846 roku; co do Dóbr ostatnich, na grunt 
każdych tych dobr w szczególności, lub do Kancelarji J W .  
Jana Hrabiego Zamojskiego w Warszawie,  przy ulicy Świę­
to Krzyzki.ej pod liczbą 1 3 2 5 .—  Umowy zaś dzierżawne, 
co do Dóbr Kozłowieckich i Włodawskich, iuź zaraz zawie­
rane być mogą w Kozłowie; a co do Dóbr Macieiowickich, 
w Podzamczu Macieiowickiem, od Igo Marca.

Z  K an toru  In form acyjn ego  w P ło tk u .
MA1ETNOŚĆ półtory mili od Płocka; oraz kilka innych 

W Płockiem, są do wydzierżawienia na lat 6. W arunki 
można w każdym czasie u mnie przejrzeć. D o b rzańsk i.

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj  w południe 3.
T E A T R  ROZM:. Ju t ro ,  stosownie do zdrowia Artystów.
Ju tro  w handlu K id ła ,  ST O K FISZ  i SIELAW Y.


